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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Srzodę dnia 15 Maja v. s. 1851 Roku. 


W1ianomoścr Knajrowe. 

, Sankt-Petersburg dnia 351 marca. 
£ Nay wyższy Pone do P. Moskiew= 
skiego Woiennego Jenerał - Gubernatora Xięcia 
olicyną, z 
nXiążę Dymitrze W tłodzimierzowiczu! Z naye 
Żywszćm zadowoleniem otrzymałem doniesienie 
asze, oznpełnóm ustaniu w Moskwie cholery, i 
Przyśpieszając z tego powodu rozkaz, niezwłóczne- 
'80 zniesienia kwarantanny, ustanowióney ponad 
rzeką Szoszą i zdjęcia kordonu zdrowia z granicy 
Twerskieg i Moskiewskiey gubernii, miło mi obok 
tego wynurzyć Wam szczerą wdzięczność Moję za 
*zczególaą gorliwość i niezmordowane zabiegi, Z 
„ lakiemi Wy, w ciągu cięłkiey dla Moskwy pory, 


$,4,5i17 $75 naywyżey utwierdzonych wa~ 
runków dzierżawy monopoliy trunkowych; we 28 
wiełkorossyyskich guberniach iak * obwodzie Kau- 
kazkim od 1851 do 1855 r, podług zasad, tamże, 
oraz w $$ 77 i78 wyłołońych , we względzie zaś 
odpowiedzialności, zastawów, i poszukiwania z nich 
skarbowey opłaty stosować się do prawideł' za-. 
wartych w rozdz. XI i XII tychże warunkow; z 
zachowadiem wyiątkow następuiących : a) bilety 
komissyi umorzenia długow przyymować w war- 
tości ich nazywalney; b) mieszkalne domy i skle» 
Py przyymować iw zastaw na dzierżawy nie dłuż- 
sze nad lst 12; c) kopiy z 56 rublowych świadec:w 
kassy zschowawczey i Banku Państwa, nie przyy= 
mować wosle; d) majątki ziemskie zaludnione, w 


trwanja okrótney tey choroby ; wypełnialiście “razie oiewypła'ności dzierżawcy , nie maią bydź 


rozliczne obowiązki Waszego urzędu, w celu za- 
tamowania plagi i Æ ogólności na pożytek po- 
- Wierzoney Wam stolicy. Upoważniam Was do o- 
< AWladczenia podzięki Moser wszystkim, którzy 
pomagali Wam do przedsięwzięcia i wykonania 
rzodkow, za pomocą których, miasto po sześcio- 
miesięcznych usiłowaniach uwolnione zostało od 
aiszego niebezpieczeństwa. Macie zapewnić oraz 
Wszystkich mieszkańców Moskwy o szczególney, 
Miezmienney Masy ku nim przychylności, do któ- 
Tey nabyli óni nowe prawa przez męztwo, stałość 
1 cierpliwość w' nadzw czayney klęsce, którą, ku 
wielkicy boeści serea Mosrce, wodobałę sią Nay- 
żę ioh dotknąć, tudzież przez czyn aw- 
py miłości bliźniego , iakie wielu Rak doc 
„nato. Ufam mocno, że teraz ża przywrócęniem 
Wolney kommunikacyi i zwykłego we wszech 
Względach porządku, dawna chwslebna działal- 
NOŚĆ ną nowo ożywi starożytną Rossyi Stolicę, 
„powszechnemu .dobru oyczyzny, i szczególnemu 

„Pożytkowi każdego z mieszkańców.” 
Na oryginale własną Jgco Casan- ` 
SKikY Mości ręką podpisano: NIKOŁAY. 
St.Petersburg ; 
+9 TA 1850. ; 
rzez naywyžey zatwierdzone, 18 lutego 
1851, zdanie Redy oe © przedmiocie PA, 
h 3)5%ymaganych przy oddawaniu w czasową dzier- 
awg arendownych i starościńskich maiątkow, w 
Euberniach Ostzejskich, Białoruskich, 6ciu zacho- 
ich i obwodzie Białostockim, postanowiono: 1) 
“=y oddawaniu arendownych i starościńskich ma.) 
i ETOW_wW dzierżawę na pewny termin, dla zabez= 
ipiserenia ich całości, i rzetelności w opłacie skar- 
owego dochodu; brać od dzierżawców kaucye 
Zk weż”. w następnych razach; 4) ieżeli ma- 
„tek oddaje się z publicznego targu, łub b) ieżeji 
Przechodzi do nich przez nabycie od czasow ego 
„Posladacza, którego prawo opiera się na darze Mo- i 
jogę lub przywileiach dawnego rządu; temu kra- 
ay; nadanych, przed, wcieleniem onego do Ros- 
Ag Sami. takowi posiadacze; rządząc maiątkami, 
9) „przedstawiania takowych zastawow są wolni. 
Sh ay wyrównywać maią dwuletniemu do- 
W. z majątku oddawanego w dzierżawę. 5) 
w dochodu ocenia się a) z ostatniey targos 
łaj ceny , ieśli majątek oddany został w dzier- 
Rod r publicznego targu; i b) z wyrachowań na 
APE y awentarzow , anszlagow , i wakenbuchow, 
Ne Saaga ia Meg ąć GW " to mieyscowych prze- 

À “rta A6sA maląte ostat si ie 
} onakan Jub i ai alh się dzierżawcy z daru 
z ralo w 

być maig + awyęgo, 4) 


e 


do przywileiow dawne- 
NE Przyymowane w zastaw 
wiasności wymienione w punktach i, 2, 


zaliczane <lo zastawow Pożyczkowego Banku Pań- 

stwa, sie przedawsć się powinny w Rządach gu- 
bernialnych z publicznego targu. 5) Nadto w gu- 

bernii Kurlandzkiey przyymować w zastaw obli« 

gacye Dzlschty Kurlandzkiey, wydane w imienid 
całego iey zgromadzenia i zabezpieczone na iey 

dobrach; i obligscye na prywatne maiątki w Kur- 

landyi, zapisywane w aktach sądcwych; te osta 

tnie iedaak powinny być wsparte urzędowemi 

świadectwami, że summa samey obligacyi, we- 

spół a innemi na tymże maiątku zabezpieczonemi © 
p ie; imie przewyższa 3 ceny iego. 

ACE PA udsrować raczyła kosztownym bry- 
ho dyw piericieniem, J adeusza Jutkaryna, za 
ofiarowany Jey Cesanskiev Mosor exemplarz ro- 
mansu iego pod tytułem Piotr: TPyżygin. 

— Jenerał-Gubernator wschodoiey Syberyi do- 
nosi z d. 7 lutego P. Ministrowi Skarbu, iż 5 sty- 
eznia b. r. o 6 zrana dało się czuć lekkie trzęsie- 
nie ziemi, trwaiące około 10 miuut w Lutomar= 
skim zakładzie topienia srebrai w okolicach. 27 
zaś t. m. O 5 zrana widziano w témže mieyscu zo” 
'rzę północną, iakiey nikt z mieszkańców Nerczyń- 
skiego kraiu nie pamięta. 

— Stosownie do Naywyższego Ukazu 21 
gradnia z. r. nałożone zostały areszta na następne 
dobra osób zndyduiących się w Królestwie Pol- 
skióm, w gubernii Wołyńskiey: 42 dusze Seweryna 
Kamińskiego; 275 dusze Jana i Wincentego Czo- 
snowskich ; 1505 d. Hr. Mieczysława Chodkiewi- 
cza; domy w Dubnie starozakonnych Berki Barma- - 
ka, Hermana Morgulisa, i Goyzina Listryna. 

~ St.-Petersburg dnia 13 kwietnia. 

Przez Nay wyższy rozkaz dzienny zd. Q 
b. m. mianowani: Jenerat piechoty Hr. Zołstoy, 
Głównodowodzącym odwodową Armiią , z gacho- 
waniem obowiązków zarząda Głównego Ją, C. M, 
Sztabu osadników woyskowych ; Jenerał piechoty . 
D' duvray, Naczelnikiem sztabu teyże Armii; Na- 


/czelnik sztabu osadników woyskowych Jenerał- 


Adjutant Kleinmichel,pełniącym czynność Deżurne- 
go Jenerała tęyże Armii, z zachowaniem dotychcza- 
sowych obęwiązków;Ober-K watermistrz Głównega 


J.C. M. sztabu osadników woyskowych, Półkownik 


Kotzebue, pełniącym obowiązki Jenerał-K water= 
mistrza odwodowey Armii; z zachowaniem dotych- 
cz pea urzędu; Jenerał Artylleryi Bar. Loewen- 
stern, Naczelnikiem Artylleryi teyże Armii. (R. 2.) 
Naywyższe Ukazydo Rządzącego Se~ 
natu, 2 b. m. Tymczasowym Mińskim Woiennym 
Gukeraatoren mianowany Jenerał-Adjutant, Jene- 
rał-Maioz, Xżę Dołgorukow, z prawami Dowódzcy 
oddzielnego Korpusu w czasie woyny. 6 b. m. Cya 
wilny Gubernator Wołyński, 4 kl. „dwerin, na wła: 


sną proshę, z powadu słabości zdrowia, otrzymuie 
uwolnienie: sprawowanie obowiązków tego ur:ęda 
polecone zostaje [), rektorowi Banka handlowego, 
Radacy kil. Rimskiemu- Korsakawu, który przy- 
tém otrzymuie rangę liadzcy stanu. 3 

7 b.m. „Z powoda należenia niektórych oby- 
wateli guberati od Polski przyw róconych, do bunton, 
który wybuchnął w Kiólestwie Polskiém, R o zk a: 
zalıś my Ukazem 21 grudnia 1830 r. na maiąiki 
tych wysiępnych nałożyć sreszte. Przy wypełnieniu 
tego ukazu erodz.ło stę pytanie: czyli należy oakta- 
d»ć areszta na m»siątki osób, które same znayduią się 
a Rossyi, lecz których dzieci zostają w słażbie w 
Królesiwie Polskiem. Rożstrzygarąc takową wątpli- 
wość, stosownie do;ukszu 5 października 1809 r. 
Rozkazuiemy: a) Jeżeli sam właściciel mas 
iątku zostaie w Mossy:, a' dzieci iego zaayduią się 
w Królestwie Polskiém , uakładić areszt na cały 
meiątek, ieżeli zaś nieklore tylko z liczby iego dzie- 
ci tam wyiechały, areszt oaktadać na te tylko czę: 
ści meiątku, któreby im przez spadek dostać się 
miały. 2) Jeżeli sam właściciel maiątku znaydnie się 
w Królestwie Polskióm, areszt nakiadsć na cały 
msiątek, chociażby dzieci łub inni aaybliźsi jego 
nsstępcy zostawał: w bossyi. 5) Jeżeli-zostaiący w 
Rossyi właściciel test brzdzielnym, a naybleżsi na- 
siępcy iego znaydurą sią w Królestwie Pulskióm, 
ei vStutni tracą pazawsze prawo dziedziczeaja po 
nim. Po nałożeniu w wymienionych przypadkach 
arestu na dobra; wypełni.ć ściśle prawidlp prze- 
pisane w 4 punkcie ukazu 21 grudaia a830 r; to 
jest: dochonow z tych  masątkow , piewiężnych. 


summ, ani rzeczy, pod żadnym pozvrem, ani żadne-. 


mi sposobami, nieobecnym za gronicę nieprzesyłać; 
ani dla przesłacia um nikoma sewnątrz Rossyi 
nieodda sasé, pod surową odpowiedzialno ścig w razie 
przeciwnym, iieądzący Seust nie omieszka Uczynić 
stogow nych rozporządzeń ku ścisłemu nskut:cznie- 
nia tey Naszey woli, i ogłosić © tém całey po- 
wszechności.* (GS) i 
— Przez Nay wyższe reskrypta z dnia 3 
b. m. ozdobieni orderem Ś. Acny 1 kl. Jeoerał. Ma- 
iorowie: Dowódzca 2-bryg. dywizyi iszdyjgwag-. 
dyyskiey korpusu edwodowego J. G. m. Ch AGP 
azezas: Pęcherzewski, w nagrodę szczególney gor: 
liwości i przesorności w rządzeniu, worewódeiwem 
Podlaskióm , i Dowódzc» 5 bryg. 24 dyw. pieszey 
Pinabel, ze podobne zasługi w zarządzie obwodem 
Węgrowskim. (Rod) ~ 
`~ — Wrzez Na y wyższe Ukazy do kapituły 
orderów ; mianowani w zagrodę szczególnego mg- 
stwa i waleczności w bitwach z buntownikami Vol- 
skiemi, kawalerami orderow: $. Jerzego 5. klassy: 
(22 marca) pełniący obowiązki Deżuruego Jeversia: 
w Gtównym Sztabie J. © M, Cesanznwiosa Jene- 
r»ł«Mator Gerstenzweig; ordeu $ FI łodzimierza 
5.4.  Półkownik 12 półka strzelców Moliński— Za 
gorliwą służbę, tegoż orderu 4 kl, (50 marca) Ex- 
„pedytor Berdyczew-kiey pocziowey Expedycyj, 
Radca hon, Mina; orderu Ś. Anny 5'kl. Madzcy 
hon. Pomocnik expedytora w Litewskim Pucztam= 
cie Eysymont i Expedytor Taraszczańskiey poczta: 
- exped. Bohajewsńi. ; ) : 
— Zdaniem Rady Państwa, Naywyżey 
zatwierdzonón 11 marca b. r. familiia Marcin: 
kiewiczów, uznaną zostaie za starożytną <szlschię i 
w skutek tego obecni iey członkowie: Szymoh, Mar. 
cin i Grzegorz Marcinkiewiczowie, maig być wy-- 
łączeni za spisu ludności, płacącey osob ste podatki, 
do którego nieprawnie byli zapisani w dobrach Li- 
tewskiego Hetmana Ogińskiego. 
St- Petersburg dnia 16 kwietnia. 


Przez Nay wyższy Ukaz do "Rządzącego 


Benatn, pod d. 3o marca b. r. naymiłościwiey bży- 
czone zostały mieszkańcom mieyse, (wyliczonych 
w osobnym spisie), które naywięcey ucierpiały © 
cholery, następne ulgi i łaski: 1) Umarli, którzy 
należeli do stanu płacącego podatki, maig być wy- 
łączeni z popisow ludności, i optata podatku zanich 


ustaie od d. 1 stycznia bież. roku, 2) Tym, którzy” 


w tych mieyscach niezapisałi się ieszcze do g'ldy, 
termia przedłuża się po a lipca b.r. bez godatko- 
wey opłaty. Obok tego nie ma się pobierać stref 
Ba nieprawne prowadzenie handlu , rozpoczętego 


\ 


l 


d dla roda ludzkiego: religią, prawa, moralność, £9 


„oda października 1830 r. po dzień otrzymenie tea 


go ukazu w miescie guberniialnćm , i przez ieden 
miesiąc potóm. 5) Zadatki, wydane ze skarbu ln- 
dziym do różnych: robot naiętym, którzy, przed za- 
pracowaniem ieszcze takowych pieniędzy, zostali 
£ powoda cholery rozpuszczeni, lub, z teyże, przy” 
czyny pracować nie mogli; zostiaią im dsro*ane. 
4) Również zostaie darowana cata licząca się dotąd 
zaległość podałkow skarbowych za drugą połowę : 
1830 r.. Nadto, nie ma być pobieranya. sziraf z8 
nieopłacone podatki 2 drugiey połowy 1830: pier- 
wszey połowy 1831 roku, iełeli sama zal”piość 
opłaconą zostanie przed a lipca bieżącege roku. od 
tego. zas doia , sztraf na nowo liczyć się zacznie, 
(prawidło to stosuie się pie tylko do miast i powia- 
tow, w spisie wylięzonych , lecź i do całych gu= 
barniy, w których takowe są położone. Patrz niżey). 
5) Pieniądze użyte na wyżywienie ubogich w mia= 
stach opassnych , skarb. przyymie na stebie, lub na; | 
rachuzek duchodow mueyskich , ieżeli z tego źró- 
dła byty czerpsne. 6) WW ogóloości pie ma być bra- 
ua żadaa opłala aai sztraf za drzewo z lasow skare 
bowych; wydane na potrzeby kordonow , rogatek 
it. p. aai teź ża samowolne cięcie tych lasos na 
tskowy przedmiot. (W kraiach od Polski przywró* 
couych, następne są powiaty i miasta, do których 
się ten nayłaskawszy Ukaz ściąga: w Gub. Kiiow- | 
skiey; miasto Bogusław z powiatem; pow iyty A wie= 
nigrodzki,Czerkaski,Czehryński, W /7 oły ńskiey, me 
Berd ;czowi W Zodolskiey,missta: Kamieniec, Wine 
mea z ich powiatami, Batia, Mohilew, Olgop=), Pros | 
skurów, Powisty: Bractawe i Jempalski.) (GP) | 
— Sjosownie do Naywyższego Ukaru2! 
grudnia z. r. nałożone zostały areszta na nsstępnć 
dobra osob znaydurących się w Królestwie role" 
skiem: w gubernii IVołyńskiey: 2,208 dusz xcia 
Wo:ewody Michala Radziaałła, iyi dasz Leonar" 
da Czekońskiego, i w guberni PF ileńykiey: 50 dusz ' 
idom w Wilaie J:nerata Hr. Ludwika. Paca, 24 
dusz Jerzego /Voffowicza, 106 dnsz Jana Gredrof* | 
cia, i 67 dusz lgascego Bulińskiego. (G. 8.) 
— W N. 65 Pszczoły Półnacney, uańeszczone 
są paztępiu:4ce UW są ludzse; którzy przyięłi 
na siebie wielki Obowią © Ą rozwiązywać ważnó 
zepytaniay wynikłe se spółcześnych nam wypsde. 
ków; którzy w próżnóm marzeniu, o swoich wiel: 
kich talentach 1 znaiowościech , łekko i prędko 
odpowiadaią na czynione im zagadnienia. Ma się 
rozumićć, że i teraz iest dosyć takich polityków» 
Sprzeciwiaiący się tym, którzy cheg Wszystke rot” - 
wiążywać ogniem i mieczem, nasi mędrkowie, ste 
bo uradzeniem spoieni z Polską, lab też napoie* 
ni uroiońemi prawidłami polityki, aieagranto: 
waney na doświadczeniu czasow upłynionych, 
na tereżaieyszych wypadkach , chcą bydź «spa* 
nialszymi od ssmego Monarchy , który przyrzekś ` 
przebsczenie i puszczenie w niepamięć tego, co “4 
stało tym z Polukow, którzy okażą żal za. swoie 
przewinienia i powrócą na drogę powianości. 
politycy utrzymują, że dla strzymania rozlewu 
krwi, potrzeba ustąpić buntoworkom, weyść z mi” 
mi w uktody, i zgodzić się na ich żądanie! Zapo’ 
minaig oni, że Rossya w rém zdarzeniu, nić mô 
doczynienia z Żadnón państwem, którehy d0akonieć 
zawarfo z cią pokoy na potwierdzonych wzaie” 
„nuje waruoksch, mie z narodem, szakającym 247 
spokoienia swoich potrzeb prawdziwych lub „8% 
uroionych; leca z garstką buntowników, z częściś 
tego towarzystwa demigogów, które rozsiewa sw0” 
je prawrdła, i rozsyła swoich apostołów na wszy” 
stkie strony i nie żąda bynaymaiey stczęścia ty% 
krain, Belgium, Polski albo Włoch, lecz nskute” 
cznienia swoich piekielnych zamisrow : oni pó. 
prze sięgli rozszerzać wszędzie nieporządek i anat” 
chią, wywrócić wszystko, co iest drogićm i święte” 


t 


* 


dność osobistą. Węhodzić w układy z takimi | di 
mi, ustąpić im — znaczy dać się zwyciężyć i try" 
umfować złoczyńcom i oszustom wszystkich kre” | 
io% , zachęcać powstania i bunty, walące p 
stwa i pogrążsiące poddanych w nieskończone kl f, 
ski. Świętą powion:ścią cnoty, iest opierać f$ | 
piecnym Czynom; i Rossya, wywracsiąc pan gla 
nie buntu i rozhukamie, pełni powinność swoją” /. 


+ 


l 


| Świata.” (P.P.) 


Swoich poddanych i dła całego cywilizowanego 
,. Doniesienie Jenerat porucznika, Ugrjumowa, 
do. Główno-dowodzącego Czynną -drmią, o dzia- 
łaniach woysk, zosłaiących pod iego dowództwem, 
215 kwietnia. ! 
„Stogownie do rozkazu J W Pana z d.31 mar- 
CA, poruczony mi, oddział wyszedł 1 kwietnia 0 
6 zvana z Siedlec, drogą do Sokołowa, w następ- 
bym porządku: przednia straż 'pod dowództwem 
Fligel - Adjutanta Półkownika Żurowa , składała 
się z dwóch''szwadronow Tyraspolskiego półka 
strzelców konnych, 4 dział lekkiey Ż2rey roty ił 
4 szwadronow „Polskiego półku ułanów ; za nim 
półki 1szey grenadyerskiey dywizyi 16 dział zgiey 
bateryyney roty 1szey grenadyerskiey artylleryy- 
skiey brygady tylną zaś siraż składały 4 działaŚciey 
lekkiey artylleryyskiey roty itrzy szwadrony Ar- 
zamaskiego półku strzelców konnych. Przybyw- 
szy do Chodowa i oczekuiąc doniesienia od Ądju- 
tanta J W Pana, Sztabs-Kapitana Lwowa, zatrzy- 
mafeińn piechotę. w bliskości rozłożonego tam wo- 
dyńskiego półku ułanów. Ażeby, więcey ieszcze 
zbliżyć przednią straż do Sokołowa; wyprawiłem 
ją na wieś Ustichożebrów, maiąc stamtąd prostą 
drogę do m. Mokobodów, w razie potrzeby ciągnie- 
nia do Węgrowa. W Osuchożebrowie otrzyma- 
łem doniesienie przez Sztabs Kapitana Lwowa, iż 
wokoszanie mieli w Sokołowie 1500 ludzi piecho- 
ty i tazdy i 4 działa, 
ciem eofuęli się ku Węgrowu, gdzie ich ‘sity 
podiuś opowiadania mieszkańców wynosiły do 
000 ludzi i 12 dział. Rozkazałem natychmiast 
przedniey straży wysłać ku Sokołowu dwa szwa- 
drony konnych strzelców tyraspolskiego półka, 
ażeby mogły o Świcie 2 b. m. ciągnąć razem z 
ztabs - apitanem Lwowem ku Węgrowuz dla 
zabezpieczenia się ż tey strony, skierowałem po- 
zostałą jazdę firostą drogą do Mokobod, i- wysta- 


em doipiechoty zalecenie ciągnąć z dwoma azwa=' 


tonami phiku tatarskiego ułanów , będącemi na 
Podjazdach od Chodowa do Mokobod. Abliżając 
SIĘ do tego miasteczka, przednia straż spostrzegła 
zanićm jeden szwadron iazdy buntowników; na- 


Aychaniast wysłano w tę sironę dwa szwadrony 


Arzamaskiego półką strzelców konnych, do atta- 
kowania go ; łecz rokoszanie niedoczekawszy się 
texo Bapadu śpiesznie uciekli ku wsi Męczenicom, 
Poczćm zaraz dal się, słyszeć wystrzał sygnałowy, 
ba który zaczęły ściągać ze „wszystkich wsi nie- 


' Przyiacielskie oddziały jazdy, i uszykowały się na 


wzgórzu blisko Męczenic. Przybyłym w. tymże 


Czasie dwóm szwadronom Tatarskiego półku uła- 


hów rozkazano puścić się kłusemi obszedłszy strzel- 
ców konnych Arzamaskiego półku, atlakować w 
pierwazey linii: lecz buntownicy znówu się cofnę- 
in Wnosząc, iż nieprzyjaciel chce nas daley 
Wciągnąć, przed przybyciein piechoty rozkazałem 
Przedńiey straży ciągnąć partyami, lecz nieprze- 


<hodzić za wieś Męczenice. O 6ey po południu 


nadeszła piechota. Zważywszy, iż niepodobnaby 
yło prryyść do Węgrowa przed 1otą wnocy, po» 
statem. do JW Pana doniesienie, i rozkazałem caż 
emu oddziałowi rozłożyć się na nocleg, wysław- 
szy wprzód mocne patrole iazdy ku. eproma 
à Sokołowu: oddziały dochodziły do m, W yszko- 
Wa i wsi $molaków, i Còniosty, że wszystkie od- 
ziały nieprzyjaciół pociągnęły ku Węgrowu.” 
x W Pana, 2 kwietnia o 
fey, 


„Po otrzymaniu od 
rozkazu ciąguienia ku Węgrowu i stanow- 
czego attakowania buntowników, w cełu przepę- 
żenia ich za Liwiec, wysłałem natyćhmiast prze- 
nią straż gościńcem wiodącym do Węgrowa przez 
Wieś Smolaki, a dwom sąwadronom półku tatar- 


skiego ułanów rozkazałem ciągnąć brzegiem rze- 


kę izaiąwszy Wyszków i Jarnice, czuwać; ażehy 
i koszanie nie przeszli w bród z drugiey' strony 
mie zaięli nam tyłu, sam zaś z piechotą wysze- 
em w ślad za przedpią strażą. O á wiorsty nie. 


cochodząc do Węgrowa, w pobliżu wsi Szaruty, 


 gbostrzeżono nieprzyiacielską placówkę, która po- 


psy z oznaymieniem o zbliżeniu się woysk 
cie Bu b pat yotimiast przednia straż usłyszała bi: 
sz $ben i trąbienie w Liwiei Węgrowie. Daw- 

Y woysku czas da zebrania się, rozkazałem prze- 


lecz że przed iego przyby- 


/dniey straży wystąpić na pozycyą, w którzy nig- 
przyjaciel miał przed szańcem mostowym dwie 
kolumny piechoty ipółk jazdy; ż drugiey zaś stro- 
ny Liwea stało ośm dział i silne hnfce piechoty 
iiazdy, podług opowiadania wziętych poźniey ień-- 
ców , składały się ze sátu batalionów piechoty, 
dwóch półków regularney iazdy i dwóch półków 
Ktakusów, przy a6tu działach, pod dowództwem 
Jenerała Umińskiego”? * ` | 

„Umyśliwszy attakować niezwłócznie szaniec 
mostowy, rozkazałem postawić na drodze wiodą- 
cey od Węgrowh do Liwu dwa bateryyne i dwa 
lekkie działa, pod ochroną półku karabinierów 
Feldmavszalka Xcia Barclay-de-Tolly i iednego 
szwadronu półku polskiego ułanów. Z lewego 
naszego skrzydła po zalesie i ponad brzegiem Liw- 
ca posłano półk 1 karabinierów, dwa szwadrony 
pótku arzamaskiego strzelców konnych i $ działą 
konney attylleryi; w śrzodku pozycyi znaydowa- 
ło się w odwodzie pięć batalionów grenadyerów, 
6 bateryynych i 2 lekkie działa, oraz trzy szwa- 
drony iązdy— Jeden szwadron wysłany został dla" 
sirzeżenia?brodu do Starey-WVsi, iedna rota zaię» 
ła Węgrów; a dwie roly postawione zostały nabrze- 
gu lasu na maszóm lewóm skizydle. 


„Jednoczasowie baterya nasza rozpoczęła krzy- 


Żowy ogień na szaniec mostowy, Na działa nieprzy- 
iacielskie wzdłuż brzegu ustawione i na kolum= 
ny woysk tam znayduiących się, które natych- 
miast przeszły na drugi brzeg. rzeki, Po silney 
kananadzie -przez całą godzinę, Mestapiapice e 
działa zaczęty ucichać 1z mostowego.szańcu, ja 
można było uostrzedz, przewożono ie na drugą 
stronę rzeki.  Satabs Kapitan Jeneralnego Sztabu 
Słrwreki,sam się nastręczył prowadzić półk 1szy ka= 
rabinierów z bagnetami na okopyşawi tymże czą- 
sie Jenerał -Maior Fezi; podjąt się prowadzić półk 
karabinierow Barklaia de- Tolly do attaku z pra- 
wego skrzydła od Węgrowa; pozwoliwszy na to, 
rozkazałem iśdź do szturmu 2mu batalionowi tgo 
półku karabinierów i 1mu batalionowi półku ka» 
rabinierów Barklaia-de Fully, wspieranym przea 
‘pozostałe tychże półków bataliovy,daiąc razem o- 
gnia da przedmościa z lekkich dział, które z sobą 
mieli. /Mężni karabinierowie 2 rzadką waleczno- 
ścią poszli na okopy. Nieprzyiaciel doczekał się 
ich spokoynie j, przypuściwszy nie daley iak osto 
krokow, rozpoczął naysilnieyszy ogień z ręczneg 
broni, wzmocniony ieszcza ogniem kartaczowym, 
z dział na drugim brzegu znayduiacych” się; lecz 
nic nie mogło pohamować mężnych karabinierów, 
na wystrzały odpowiadali oni głąśnem hura! i 
szybko wpadłśy aa okopy, opanowali ie. zabiwszy 
na mieysen okóło 300 ludzi.  Dowódzca batalionu, 
kilku oficerów i,5000 szeregowych” dostali się w, 
niewolą ; karabinierowie uje przestająd ną tym 
świetnym czynie, przeszli na drugi koniec mostu 
i byli opanowali dwa dziąta, Jecz tłumy nieprzy- 
jacielskich strzelców nagle tam się rzuciły i zmu= 
siły karabinierów do żostawienia zdobyczy i ustą- 
pienia za okopy. ' Maiąc rozkaz J W Pana nieprze- 
chodzenia za Liwiec; nieśmiałem przedłużać atta- 
Ka WE brygadę karabinierów półkiem 
grenadyerów Następcy tronu Pruskiego, wprowa 
dziłem woyska nataką pozycyą, w którey y mó» 
gły wypocząć po tak trudnym przeyścia i tak za» 
Żartey rozprawie, s Í 
„Woyska Polskie w zupełnym nieładzie od- 
stąpiły ża miasteczko Liw, lecz w półgodziny po- 
słyszeliśmy w ich szeregach hura! 1 postrzegali= 
śmy, Że kilka kolumn piechoty, uszykowawszy 
się w linije, zaczęły spuszczać się na brzeg w ce- 
lu odbicia na powrót szańców. MKazałem rozebrać 
pierwszy inost i przygotować się do odporu. Pierw= 
sza kolumna nie widząc, że most rozebrany, śmia* 
ło postępowała po grobli; grenadyerowie doczeka- 
li aż powstańcy zbliżyli się.do mostu, wtenczas 
spotkali ich gradem kul. Kolumna cofnęła się 
nagle i rozsypała po obu brzegach na poiedyń- 
czych strzelców.  Cztóry podobne napady by- 
ły. odparte z podobnie - zimną  nieustraszono. 
ścią. Nieprzyjaciel, okrywszy cały brzeg Tiw- 
ica strzelcami, długo: i pezskutecznie dawas ognia. 
W tymże ‘czasie Pólkownik tatarskiego półka u- 
łanów Aijeński, dał znać, Że dwa szwadrony nie= 


Bi 


} 


„A. 


A 


I 


przyiacielskiey iazdy zaczęły przeprawę na tę stro- 
nę między Wyszkowem i Perzałami. ` Dałem był 
rozkaz posłać tam dla wzmocnienia szwadron pół- 
ku arzamaskiego konnych strzelców, lebz polóm, za 
otrzymaniem nowego doniesienia,że dwa inne szwa- 
dróny, pod zasłoną pierwszych. przeprawiać się 
zaczęły, zaleciłem, posłać tam ieszcze dywizyou 
Polskiego półku ułanów. Szwadrony nasze zaczę- 
ły silnie attakować półk ułański i zmusiły go do 
odwrótu ku lewemu skrzydłu naszey pozycyi. Fli- 
giel-Adjntant Półkownik Zurow, wziąwszy pozo- 
stały u niego dywizyon półku tyraspolskiego kon- 
nych strzelców i szwadron POS: ułańskiego 
z dwóma konnemi działami, kłusćm puścjł się na 
spotkanie nieprzyiaciela , który zoczywszy przy- 
bywaiące posiłki, cofnął się ku swoiey przepra= 
wie; wtym czasie dwie grenadyerskie roty, znay- 


/ dniące się na brzegu, udały się do Smolakow dla 


osłonienia drogi. O godzinie 1otey wszystko iuż 
było skończone,i nocą przedmostowy szaniec przy- 
prowadzono do stanu obrony.” ] 

„5 b. m. około godziny śtey zrana, nieptzy= 
iaciel znowu ' zaczął attakować przedmostowy sza- 
niec, trzema batalionami, pod zastoną sześciu dzia, 


, przywiezionych wnocy ; iecz nięźni grenadyere- 


wie odpowiedzieli tak trafnym ręcznym ogniem, 
Że woźnice i dalsza służba polskiey artyłleryi 
rozbiegła się, zostawuiąc działa na brzegu, które 
zaledwie poiedyńczo mogli odwieść napowrót, z 
niemałą stratą ludzi i koni, Widząc, że nieprzy- 
iacielskie kolumny pociągnęły w górę ponad Liw- 
cem, i niespodziewaiąc się, aby nieprzyiacieł tego 
dnia mógł co stanowczego począć przy Węgro- 
wie, posłałem trzyybataliony piechoty, cztćry lek- 
kie działa, i dwa szwadrony iazdy do Wyszko- 
wa i Perzałów, ażeby zapobiedz na przypadek ie- 
śliby nieprzyjaciel chciał przeprawić się dla wzię- 
cia tyłu naszym woyskom, . 
Strata nasza dochodzi w poległych do 8 Ober- 
oficerów i 257 szeregowych; tahnych zaś jest 
4 wyższych , 15 niższych Oficerów i 610 żot- 
nierzy. . i ; 
Strata powstańców ; przy żaciętey obronie i 
kilkokrotnóm szturmowaniu szańca musi Wynno- 
sić od 2 — 3000 ludzi zabitycie i ranionych, nie= 
licząc w to ieńców, (R.Z) - 


Ź ANGLIA. 
Londyn dnia 25 marca. 

Tzba niższa zebrała się, w sobotę dnia 19 
(przeciw zwyczaiowi); lecz całe prawie posiedze- 
nie, zeszło na podawaniu petycyy. Sam P. Hume 
podał ich 60,za reformą. Na posiedzeniu dnia 21 lord 
Jokn Russel wnosił powtórne czytanie bilu o re- 
formie. Proiekt ten dał powod do żwawych roz- 
praw, które trwały ieszcze i nazajutrż; sir R. „ER 
vyan radził odłożyć czytanie do sześciu miesię* 
cy. Gdy na posiedzeniu dnia 22 rozpoczęto gło- 
"sowanie na ten wniosek, po którćm znaleziono 302 

„głosów za, a 501 przeciw ; wniosek więc wzglę- 


„dem powtórnego czytania bilu został przyięty 


większością iednego 
dził żywe oznaki ra 


łosu. Wypadek ten wzbu- 
dock tak ze strony ministe- 
ryum, iako też ze strony oppozycyyney : ta bo- 
wiem ostatnia nważa iuż bil za odrzucony, wi- 
dząc mnieyszość głosów. Dzień 14 kwietnia prze: 
(unaczony iest na roztrząsanie bilu w komitecie. 
"Na posiedzeniu dnia 24 bil o reformie reprezen- 
tacyi Irlandyi czytany był po raz pierwszy; na 
drugie iego czytanie naznaczony został dzień 18 
* sierpnia. 


z 


Doia 22 Król Jmé i Królowa b kg 
przybyli z Windsor do pałacu St-James, (J. SP) 


FRANOCY A. . 
Paryż dnia 25 marca, 

Monitor; zawiera okolnik prezydenta rady 
ministra spraw wawnętrznych, Wydany do pre- 
fektów, względem związków nazwanych zarodo- 
wemi; treścią iego iest: Że związek ten okazuie 


ı mieńfność obrażającą władze publiczne, i obwinia . 


ie nieiako o zdradę sprawy wolności i niepodle- 
głości; że wyrażne sprzyianie takowemu zwią- 
kowi byłoby ze strony urzędników zapomnieniem 


ich obowiążków; że wtym celu, Król stosownie; 


| 

i 
do opinii swoiey rady, postanowił, ażeby fagana 
za wszelkie uczestnictwo urzędników cywilnych 
lub . woyskowych w stowarzyszeniach» narodo” 
wych była urzędownie ogłaszana. Wszyscy mi* 


nastrowie maią wydać w tymże duchu okolnik-do - 


urzędników, pod ich rozkazami zostaiących. 


— Minister woyny przedstawił iuż Królo*. 


wi w rapporcie rys swoich działań; następna treść. 
iego rapportu pod dniem 20 ostatniego lutego i 
dodatku pod dniem 18 marca dokładne daie ich 
wyóbrażenie. Ogólna liczba siły zbroyney , gdy 
ostatni zaciąg uskuteczni się, wynosić będzie 434,140. 
ludzi, oraz 91,797, koni; powiększenie uczynione 
przez ministra woyńy zawiera 20y,616 ludzi ł 
49,506 koni. Przyrost ten siły ńarazi na wyda” 
tek nadzwyczayny, maiący wynosić 1226,033;185 
franków, do czego przydać należy, podług rappor- 
tu dodatkowego, koszta na uformowanie legionu 
zagranicznego, na utworzenie nowego półku strzel- 
ców, na przywrócenie 75 brygad Żandarmewyi, £ 
zaciągu 1850 r. Uzupełni się ten obraz sił dzia* 
łaiących Franoyi, dodaiąc sztab gwardyi naródo” 
wych ruchomych, które się formuią z wielkim po* 

śpiechem, (J.d,8.£.) 
A WETA U ZU 
SPRAWY NIDEAFANDZKIE. j 

Bruxella dnia 51 marca. 

Przez rozkaz Regenta z dnia 30 marca; 
rozmaite korpusy ochotników, ZVellona, Mellineta 
i inns, sostały zamienione w regularne półki linio* 
we. W rozkazie tym powiedziano, że krok ten 
powinien być uważany za nagrodę dla tych kor” 
pusów. iemaią iednakże, że one nie zgodzą się 
na to, przywykłszy już do śwswoli i niekarności: 

— W Mechlinie dnia 28 Zwierzchność przy” 
muszoną była wypuścić na wolność więźniów sta” 
nu, po wydaleniu się aresztowanych 
W Ath sasity rozruchy. Na trzeci dzień zran8 
uyrzano tam na śrzodku placu szubienicę z ns»pt> 
sem: „Narzędzie przeznaczone dla zdrayców. 
Nie podobało aig to ludowi; musiano zrzucić egubio* 
nicę, a Magistrat wydał proklamacza da mieszkań” 
ców, w którey -ich zachęca do zachowa 
azety nasze umieściły rapport półkow” 
nika Płetinksa do ministra woyny, w którym 00 
iako naczelnik garnizonu w Mechlinie; odkryw= 
knowany spisek, między kilką tamecznemi ofice- 
rami, którego celem było, aby ogłosić w Bruzel- 
li Xięcia Qranit Królem. Oficerowie ci, pisze ons 
byli w porozumieniu z jenerałem van der Smit” 
ten, adepan m się w Antwerpii. i 


ollendrów 


~ 


nia zgody- 


'raybyli do Antwerpii jenersłowie Bauliet 


i Dutailli, dla objęcia naczelney władzy nad mia” 
stem i woyskiem. > : 
— Podług wiadomości z Londynu pod dniem 


25 t. m. hrabia Erchaut dotąd ieszcze nie miał po”. 


słuchania u lorda Palmerstona. (J.d.S.P.) 
o — Dnia 3 kwietnia. 
Prezydent kongressu przeczytał sześć proiektow 
postanowień, złożonych na biórze w imieniu rož- 
maitych usłonków ; są one następniącey treści: 
Pierwsze postanowienie zawiera, aby nczyniono 


upomnienie się Króla hollenderskiego, i oświadczo* 


no, iżiężeli w przeciągu miesiąca nie zrzecze się 


śwych puetensyi do Limburga, Luwemburga i le* 


wego brzegu Skaldy, wezmą się do oręża dla przy” 


muszenia go do tego; drugie odnosi się do odmia* | 


ny pierwszego rozporządzenia gwardyi obywatel* 


skiey; trzecie nakazuie zaciągnąć pożyczkę na 12 


milionów zł. hol; czwarte ogłasza, że będą uwa” 
tani za zdrayców.cj, którzy będą starać się o przy” 
wrócenie familii nassauskiey, i nakaznie ich ka” 
rać isko zdrayców; piąte n;kaznie uczynić ślędze 
two dla odkrycia i oddania pod sąd sprawców lub. 
hersztów rebunku i łapieztwa ; nakoniec szósić 
postanowienie zawiera, iż kongres będzie rozpu” 
szczony dnia 25 kwietnia, i żeby konstytucya ści” 


śle wykonaną był», izby będą zwołane na dzie” - 
proiektów będą wydra” y 


pierwszy maia.: Te sześć 
kowane j rozdane. z f 
_— P. van de Weyer czytał bardzó długi rap“ 
port, o czynnościach rządu tymczasowego, a szcze” 
gólniey- komitetu dyplomatycznego, af do mianow*” 
nia Regente; nakazano go wydrukować. (J.d.5.F) 


* DODATEK i 


DODATEK DO 


Do Dzierżawy. 
1 irba Skarbowa Grodzieńska objawia, że 
a niey na dniu 15 następuiącego miesiąca czerw- 
ea odbywać się maią targi na wzięcie w dzier- 
Żawę sosowych i konsumpcyynych poborów, w 
miastach powiatowych Gnbernii Grodzieńskiey 


Nowogródku i Prużanie, od tego czasu po dzień _ 


1 styczulia w 1855 rokn; Życzący zatóm wziąć 
« w dzierżawę takowe pobory, zechcą iawić się 
do Izby Skarbowey z dostateczńemi na to ewik- 
oyami; gdzie im będą okazane instruktarze, po- 
dług których pobor wzmieniony w tych mia 
stach ©xystnie, i kondycye kontraktu. 
Radca Winoenty Styczyński. 
Sćkretarz Wydziałowy Lisicki. 
(500) Kollegiainy Regestrator M. Żyliński 4; 
P 
2 Folwark Rassota w Gubernii i Powiecie 
Grodzieńskiia położony wypuszczać się będzie 
' przez publiczną licytacyą w dwódziesto-pięciole- 
tnia dziecżawę od dnia 24 6zerwca teraźnieysze . 
go 1851 roku; licytacya odbywać się będzie dnia 
10, a przetarg dnia 11, 12 i 15 czerwca m.p. w 
izbie Skarbowey Grodzieńskiey. Ktoby życzył 
należeć do tey licytacyi stawić się tma na termina 
naznaczone do lzby Skarbowey Grodzieńskiey z 


ewikoyq odpowiadaiącą dwaletniey arendowney 


sumie razem wziętey. iwikoya może bydź 
przyięta w duszach mięzkich przez Sąd Główny o 
ich swobodności zaświadozonych, albo w goto- 
wyoh pieniądzach lab też w biletach bankowych. 
arunki do kontraktu i inwentarz tłożone są do 
przeyrzenia w Izbie $karbowey Grodzieńskiey. 
© `i Sekretarz F. Mierzciewski. (301) 
2 Podrady. | 
2 Prowiantską Kommissya reżerwowych 
„woysk ninieyszym ogłasza, iż na dostawę 
- prowianta dla zaopatrzenia od 1 listopada 
1821 do à lipca 1852 Foka, woysk, znayduią- 
cych się w Obwodzie Bessarabskim, nażnacza” 
ią się w Bessarabskiey Izbie Skarbowey , stó- 
Bownie do $61 Naywyżey utwierdzonego 
w dniu 17 października 1850 roku, postano- 
wienia, targ 20, i přzetarg 24 dnia następuja- 
cego miesiąca czerwoa. D 
Ilość produktow potrzebniących się w do- 
stawie (podług teraźnieyszey proporcyi mąki 
i krup około 70 t. czetwierti), magazyny, do 
; jjórych dostawa onych się naznacza i warun- 
ki, na niocy których powinna się odbywać do- 
stawa tych produktow , obiawione będą w 
Bessarabskiey (zbie Skarbówey przed nastąpie- 
niem targu i przetargu. ZĘ 
Na wyżey wyrażone terminy wzywają się 
Życzący £ ewikoyami, naznaożonemi pomienio= 
ném 17 pazdzieruika 1850 roku postanowie- 
niem na trzecią ożęść podrada i na ukezpie- 
/_ 6zenie zadatkow osobno. | 
Tymożasem uprzednio Prowiańtska Kom- 
miszya rezerwowych woysk obwieszcza, iż żą- 
daiącym zostawia się do woli podiąć się dostawy 
w takiey ilości, w iakiey kto sam zażąda, i 
. Mmbózpieczyć akuratność oney ewikcyawi , do- 
zwolonemi wyżey wyraźonóm postanowieniem, 
À że dla tych, którzy się zobowiążą , pieniężna 
opłata czyniona będzie pónktualnie na termi< 
nach podług umow bez naymnieyszego zatrzy» 
aay r 1 zwłoki, w tych mieyscach , gdzie sami 
= radczyki życzyć będą; i że przy przyymowa» 
n dostarczanych: produktow przestrzeganą bę- 
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dzie naysurówsza sprawiedliwość'i zgoła ńie będą 
miały mieyscą, nie tylko ucisk, lecz naymnieysza . 
zwłoka. 
Zarządzający Kommissyą Betaliński. 
7 klassy Prochorow: 
8 klassy Sawioki. 
8 klassy Spirowski. (299). 
„ Osługach i robbtnikach. 

5 Rada Mieyska Wileńska ogłasza ńiniey- 
szćm, iż obrańy na tuteyszego mieyskiego Mà- 
klera Wielmożny Guberński Sekretarz Karol 
Gasztowt, Kantorę czyli Bióro Maklerskie nú- 
fundował w domie własnym pod N. 717 w 
/Wilnie, na. Wileńskiey ulicy naprzeciwko do- 
mu Towarzystwa Dobroczynności sytnowanym, 
do którego powinni się stawić wszyscy zaymu- 
iący się w tém mieście służbą partykularną, pod 
iakiómbądź nazwaniem pełaiącą się, a takoż ito» 
botnicy, stosownie do Ukazi Rząda Gaberńskie- 
go Wileńskiego w roku teraźnieyzym pośre- 


"dniotwem Polioyi Mieyskiey opublikowanego, 


a zatóm raażą wszyscy właściciele domów i mie- 
sżkaiący w nich Państwo, Kupcy, Rzemieślnicy 
i Miesżczańie wysyłać służących swoich do po- 
mienionego Maklera i Bióra bezzwłócznie z dó- 
wodami pisma przekonywać zdolaemi, jakiego 
oni są stanu, i z atestatami świadozącemi o pot- 
nioney służbie i probuiącemi ich kondnitę, a 
to dla zapisania do księgi maklerskiey, i otrzy- 
mania książeczki, za którą wedle Ukazu Rządu 
Gubernialnego zapłacić nałeży kopieiek pięć, a 
za wniesienie dó księgi i na kancellaryyskie po- 
trzoby dozwolono brać po kopieiek trzydzie- 
ście, Datt dnia 7 maia 1851 roka. 
Onufry Nowacki Preżydent M. W. (298) 
Pismowodca M. Pozlewicz. 


JP Łoczęgi. EE 

5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rząs 

du, ninieyszćm ogłasza się} iż w 1851 roku, 
wyrokiem Zwierzchności oddani zostali włoczę” 
gi do miasta Nikołaiewa do sSzego woyskowo- 
roboczego „fresztantskiego Batalionu ; któ- . 
rzy się okazali „rodakami, a mianowicie: 1) 
Michayło Kirytow Denisenko, 54 lat, ozytać 
ni pisać nie umie, z włościan Kiiowskiey Gu- 
keruii Wasilkowskiego,powiata wsi Wilszanki 
Hvabini Braniokiey. a. następnych: 
wzrostu 2 arst. 5 wier., włosow rusych, ocza 
sżavych, twarzy czystey.—2) Roman Fiedoren- 
ko, lat 50, ozytać ni pisać nie umie; z woł- 
nych ludzi Podolskiey gubernii ze wsi Raszko- 
wa, wzrostu śrzedniego, włosow na głowie czar= 
niewych , wąsow Światłorusych, brody rusey; 
ocza ozarnych, na lewe ślepy. — 5) Nikołay 
„Archipow Puzańow, lat 29, umisiący czytać 
i pisać, z włościan Orłowskiey gobórnii, Ileb- 
kiego powiatu, wsi małóy Wasiljewki, obywa- 
tela Stefana Waviljewioza Merkułowa, wzro- 
sta 2 arsz. Ż: wier., twarzy ozystey , włosow 
na głowie ciemuorasych, wąsach, brwiach i bró- 
dzie światłorusych ; oczu szarych. — 4) Zwar 
Siómienow FJF'orobjew lat z8, nie żonaty, ory- 
tać ni pisać nie; umie , ż mieszkańców miasta . 
gaberniałnego Żytomierza, wzrostu 2 ar. 7 wier., 
włosow na głowie, brwiach, wąsach i brodzie 
cieranorusych , oozi siniowatych ; nosa i gęby 
mierbych, podle prawego oka na nosić rodzi- 
my znak. — 5) Onufry Bezprozwańja lat 22, 
nie Żonaty, czytać ni pisać mie umie, gdzió się 


- 


* 


urodził i do kogo przynależy ułe pamięta, a 
wyhodówał się Żytomierskiey gubernii we wsi 
Redkodubach u tamecżnego kapłana , wzrostu 
2 arsz. 4 wier. włosow na głowie ciemnoru- 
sych, brwi wielkich czarnych , óczu żółtoka= 
rych, noša i gęby mietnych. — 6) /Fłas Fran- 
-kalan lat 25, nie żonaty , Gzytać ni pisać nie 
umie, ż włościan Podolskiey gubernii Battskie- 
go powiata wsi Niestoicza ; obywatela Piotra 
Piedorowicza Pecendera , wzrostu 2 arsz.; 5 


_ wier.; włosów na głowie, brwiach i wąsach 


ciemnorusych, oożn karych, nosa i gęby awy- 
czaynych. — 7) Jwan Fiedorow Bodieykó lat 
25, z mieszczan Kiiowskiey Gubernii z folwar- 
'ka należącego do Arkusza Ipohorieły, wzrosta 
4 arsż. 5 wier.; włosow na głowie i brwiach 
ciemnorusych , oczu Żółłokarych ; nosa i gęby 
miernych, twarzy czystey, mocnego składu oia- 
ła, — 8) Zwan Timofieiew lat 55, nie żonaty, 
czytać ni pisać nie nmie , Kurskiey guberuii, 
lecz iakiego powiatu i wsi, i do kogo przyna- 
leży nie wie, wzrostu ż arsż, 4 wier., włosow 
na głowie i brwiach kopać wąsąch i brodzie 
światłorugych, twarzy okrągłey, czystey , oczu 
karych, nosa i gęby zwyczaynych — g) Moy- 
sey Nikiforow Prytuła lat 29, żonaty, czytać 
ni pisać nie umie, z mieszkańcow Kiiowskiey 
gubernii Zwienigrodzkiego powiatu, miasteczka 
Szpoły; wzrostu 2: arsz, 6 wier., włosow na 
głowie i brwiach ciemnórusych, wąsach rusych, 
twarzy ospowatey, oczu szarych, nosa płaskie- 
go szerokiego. — 10) Aletander Samuitów 
lat 21, nie żonaty , czytać ni pisać hie umie, 
mieysca 'nrodzenia i do kogo przynależy iie 
pamięta, wzrostu śrzedniego ; włosow na gło- 
wie, brwiach wąsach i brodzie Światłorusych, 
oczu Bzarycb, twarzy okrągtey, białcy; grabey;, 
na prawym ręka paleć: wskaziciel w sustawie 
złamany; — 13) Jakow Tin Szewczenko lat 
25, z włościan Połtawskiey gubernii i powia- 
(tu miasteczka Horodysżozą obywatela Swieczki, 
wzrósta 2.r. 6 wier.,włosow na głowie i brwiach 
oiennorusych , wąsow. rasych , oczu żółtoka- 
rych ; twarzy czystey okrągławey ; nosa. pła- 
skiego, gęby zwyczhyney. — 12) Mija Iwanow 
lat 55, 2 włościan Fikaterynosławskiey Guber- 


nii. miasta Wierchodnieprowska; 'pornożnika , 


Dębińskiego, %wzrostn 2 arsz. $ wier., twarzy 
chudetlawey, $niadawey , nosa podłagowatego, 
oczu światłokarych, wąsow światłornsych.— 15) 
asili Sokołow lat 55, z włościan Kurskiey 
gubernii obejańskiego powiatu, wsi Baliko- 
wa; Portożnika Bołotnikowa ; wżrosta ż at- 
szyn. 43 wier., włosow na głowie, brwiach, 
brodzie i wąsach ryżych, oczu szarych, nosa i 
gęby zwyczaynych— 14)777asili Zwenoiv lat 25 
m włościan Kałoskiey Gabernii Miedyńskiego po- 
wiata, wsi Matowey , obywatela Łipunowa; 
wzrostu 2 arsz. 4 wiet., oczu światłoszarych, 
włosow rúsych, twarzy okrągławey ospowatey, 
na łbie ma dwa niewielkie szramy, i na lewey 
szczęce nie wielką brodawkę-— 15) ZP'asjli Ki- 
ktenko „36 % włościan Słokbodzko*Ukvaińskiey 
Gubernii Samskiego powiatn, wsi Kicygi, obywa- 
tela Bubryiewa, Wzrostu 2 arsz. 4 wiór., wło- 


sow ha głowie, brwiach i brodzie ciemnoru- BE 
Wysokość Barom. 4 Wys. Ther. Réau. 
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5 i 
sych, oczu światłokarych, 'wąsow rusych, ts 
rzy cżystey, czarniawey, nosa karpatego, gęby 
zwyczayney—16)StiepańSidorow lat 28 z wło- 


ścian Kałaskiay Gubernii i powiatu wsi Łaplie= 


wa obywatela Chiłkowa, wzrostu 2 ar. 53 wier.» š 
włosow na głowie i brwiach światłorusych, wą- 
Bach i brodzie tyżych, oczu szarych, twarzy nieco 
podłagowatey, piegowatey— 14) Zwan Fiedorow 
łat ż0 z włościan Smoleńskiey Guberuii wsi Se- 
reżewki, obywatela Potemkina, wżrosta Śrze- 


,dniego , twarzy podłagowatey , chuderlawey g 


nosa dłagiego;, ostrego, oczu szarych, włosow na 
głowie białorusych—18) Zichoń Z7kacz lat 20 z 
włościan , blisko miasta Odessy wsi Kurtaho, 
maiątka obywatela Półkownika Kurta, wzro- 
stu wysokiego, twarzy czystey, «krągłey;, oczu 


szarych, włosow nagłowie i brwiach ciemcoru- 


sych, wąsów rusych — 19) Fiedor /Mirczuk, lat 
20, z mieszózan Podolskiey Gabernii Jarapolskie- 
go powiatu, miasteczka Szargoroda, wzrosti 2 
arsz. 53 wiersz. , włosow na głowie i brwiach 
ciemnorużych, wąsow rusych; oczu karych,twa= 
rzy czystey, nósa i gęby zwyczaynych, pierw= 
szy od wielkiege palec zepsaty— 20) Zwan Tro- 
fimow, 20 z włościan Podolskiey Gabernii Ka- 
mienieckiego powiatu, wsi geny iwo wi 
la Potockiego, wżrostů 2 arsz. 4; Wier., wlos 
sow na głowie, wąsach i brodzie rnsych , oczu 
szarych, twarzy ozystey, nosa i gęby zwyczay- 
nych 21) Zwan Iwanow Popow, 55 z wio- 
$cian Chersońskiey Gubernii, Elizawotgradzkie- 
go powiatń, wsi Uljanowki, obywatela Połoń- 
skiego; wzróąta 3 arsż. 54 wier., twarzy ozy- 
stey, Śniadawey, włosow na główie i brwiach 
ciemnorusych, oczu szarych, noga krótkiego — 


2a) Hryhory Sierhieiew Zoroszenko lat 20 p 
nie Źonaty, czytać ni pisać-nicuwie z włościan 


Słobodzkce*Ukraińskiey Gubervii, Zmieiowskie- 


go powiatu, Słobody Kowalewskiey, obywate- 
la Kowalewskiego, warostn śrzedniego, włosow 
na głowie, brwiach i wąs” -h światłorusych, o~ 
cın karych,twarzy okrągłey, czystey, nosa i gę* 
by zwyozaynych — 25) /ikołay Iwanienko (i- 
naczey Krawiec) lat 25 zn włościan Chersańskiey 
Gabernii i powiatu, wsi Berdiewki, obywatela 
Zielidikowa, wzrostu śrzeduiego, włosow na gło- 
wie ibriviach ciemnorausych, ta wąsach i brodzie 
zaledwo wysiadaią, oczu karych, twarzy okrą- 
gley, czystey=—24) dwan FFasiljew lat 54 ż wło- 
ścian Karskiey Gubernii Dmitrowskiego powia- 
td, wsi Brokowey obywatela Knrzykowa, wzro= 
stu 2 arsu. 4 wier, włosow na głowie światło” 
tusych, twarzy ożystey ; nosa długiego, lewey 


(fęki na wwskazuiącym palou szram, warg} obie 
rozcięte, a pod prawom okiem pod rzęsą przy 


nosie brodawka I 35) Zpan /Zciewicz lat 59 
nie żonaty, czytać ni pisać nieumie, gdzie z ko- 


„go urodził się i do kogo przynależy niewie, wzro- 


stu Śrzedniego , włosow ‘na głowie i brwiach 
ozacnych, na. wąsach i brodzie ciemnotasych,twa- 
rzy okrągłey, nieco podłagowałtey, oeżu karych, 
na lewey szczęce na bakembatdach ma brodaw- 
kę z włosami, nosa igęby zwyczaynych, na le- 
wey ręce ną ramieniu szram. | = 
Sowietnik Przybylski. i 

Sekretarz Snieżkow. (295) 
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St.-Petersburg dnia 2 kwietnia. 

Jenerał- Feldmarszałek, Hr. Diebitsch- Zabat- 
kański,donosi N. Panu, pod 21 marca,o dalszych swo- 
ich rozporządzeniach,tyczących się przeyścia przez 

isłę, | ze 
Kożrcątzanih te czynnie przyprowadzaią się' 
do końca. Woysko nasze, naznaczone do prze- 
prawy, pomimo złego stanu dróg, rychło wyko- 
nało zakreślone mu znowu poruszenie ku Wiśle, 
Jenerał-Adjutant, Baron Rosen, ze swym od- 
działem był zostawiony na dawnóm mieyscu dla 
naglądania Pragi i zasłonienia naszych kommuni- 
kacyy. / Zalecono mu było nie przedsiębrać do 
ewnego czasu żaczepn ch działań, przestając tyl- 
o na obserwacyynych, aw razie napadu przez 
wyższą siłę, cofnąć się w przepisanym kierunku, 
dla połączenia się z 4a Korpusem piechoty, idą- 
anic Cesarstwa. 
eż SE 19, woysko zbuntowanych nagle uka- 
zało się w wielkich massach , napadło na przed- 
nią straż Jen.-Adjutanta Bar. Rosena , będącą 
pod dowództwem Jen.-Adjutanta Bar. Geismara 
przy Miłośnie, i zmusiło ią ustąpić ku Dębowel- 
om, gdzie był rozłożony przedni eszelon 6go 
Korpusu piechoty. Tu wszczęła się bardzo Żwa- 
wą spod która trwała z górą 4 godziny. Woy- 
sko buntowni ów, korzystając z p'zewyższalącey 
siły i otrzymuiąc ciągle nowe posiłki, "mocno na- 
cierało na nasz oddział,i Jen.-Adjutant Baron Rosen, 
przewidując niepodotieństwo utrzymania się na 
pierwszćm stanowisku, cofnął się ku Mińskowi, 
stosownie do rozkazu danego mu na podobny przy- 
pader: W czasie tego odwrotu zostawiono w 
łocie 4 działa, których dla nader złey drogi u- 
wieść było niepodobna. WWnocy na 20, Jen. Ad- 
jutant Bar, Rosen zaiął mocną pozycyą za Kału- 
szynem przy rzeczce Liwicy , gdzie się miały z 
nim połączyć dalsze oddziały iego Korpusu. Dnia 
20, rokoszanie nie przedsiębrali żadnych nowych 
zaczepnych kroków przeciwko oddziałowi Jen. 
Bar. Rosena. ka ; 
Głównodowodzący Działaiącą Armią, otrzy- 
mawszy rapport o tém poruszeniu buntowników, 
wstrzymał przeprawę przez Wisłę, ażeby zebrać 
pewnieysze wiadomości 0 zamiarach, i, stosuiąc 
się do nich, albo przeprawić się niezwłócznie na 
lewy brzeg Wisły, albo, w razie nowych napa- 
dówirokoszan na PRA BE Jen.-Adjutanta Bar. Ro- 
sena, uderzyć na nich z boku i z ne 
; Oddział woysk nieprzyiacielskich pod do- 
wództwem Umińskiego, po odparciu iego, w dniu 
14 marca przez nasze woyska, śpiesznie cofnął się 
ku Wiśle. (R. 7.) 


` Sankt-Petersburg dnia 25 kwietnia. 
Głównodowodzący Czynną Armiią, Jenerał- 
Feldmarszałek, Hr. Diebitsch- Zabałkański, donosi 
Jeco Czsanskinr Mości, pod d. 16 b. m., iż, prze- 
wiadczywsz się, że celnieysze siły rokoszan znay- 
duia się między Liwem, Kałuszynem , Sienicą i 
iiskiem , przedsięwziąt przeciw mim zaczepne 
działania. 12 b. m. główne siły Armii pociągnęły 
trzema kolumnami pod Kuflów. Pomimo wielką 
„bezdróż, spławioną przez poprzednicze ulewne de- 


` 
7 


szcze, kolumny nasze, 15 b. m. rano połączyły si 
z sobą pod Bada Jedlinem i Wodzinem. a 
wstańcy, za ukazaniem się woysk naszych, cofnęli 
się we wsżystkich kierunkach. 14 b. m. pierwszy 
Korpus pieszy dognał ich pod Mińskiem, w liczbie 
przeszło 15,000 ludzi, pod wodzą samego Skrzy- 
neckiego. Szczegóły tego spotkania wyłożone są 
w następnym raporcie Dowódzcy wspomnionego 
Korpusu, Jenerał-Adjutanta Hr. Pahlen, przesła- 
nym Głównodowodzącemu Czynną Armiią, pod d. 
25 b. m. 

` „Stosownie do rozrządzenia na dzień 14 kwie- 
tnia, wystąpiwszy z moim Korpusem, o Py: zrana, 
z obozu pod wsłih Kołacze, szedłem przez Kuflów, 
wieś Cegłów, świeżo opuszczoną przez rokoszan, 
wieś Mienia, gdzie znaleziono przeszło 300 ich lu- 
dzi, chorych ną cholerę, i wieś Wicieiów. Tu dos 
szła mię pierwsza wiadomość od Jenerał-Maiora 
Manderstern, dowodzącego przednią strażą, że 


_ buntownicy rozłożyli się w boiowym porządku ną 


pozycyi pod wsią Barozoniec. Bystre zaczepne 
ruszenie się przedniey straży i kilka działowych 
wystrzałów, zmusiły tyluą ich straż do cofnienia 
się na dogodną pożycyą przy wsi Targówce, któ: 
rą rokoszańie zaymowali znacznemi siłami i w go> 
towości do boiu. Niezwłócznie rozkazałem piecho- 
cię przedniey straży, złożoney z 5go i 4go. morskich 
półków, wziąwszy się wprawo z drogi ku SŁOSOy 


z artylleryą 2ey lekkiey roty, 1ey artył. bryga- 


dy i zma działami 1ey konney roty Półkowniką_ 


Paskiewicza, uderzyć na lewe skrzydło nieprzy- 


iacielskie, zachowuiąc w odwodzie półki morskie _ 


iszy i 2gi, Oraz iszy 1i2gi strzelców konnych; Je- 
nerał-Porucznikowi Skobelew, zaleciłem z dwómą 
półkami 2ey dywizyi, wzamocnionómi 6m strzelców, 
działać wprost na samey drodze i na lewo od niey, 
a Ściey dywizyi dałem rozkaz obchodzić prawe 
buntowników skrzydło, W takim więc rozkładzie 
zaczęła się walka. Artyllerya nasza, z liżywszy się 
na kartaczowy wystrzał, rozpoczęła na lewóm 
skrzydle nieprzyiacielskićm silny ogień, którym 
zmusiła ich bateryą do ucichnienia i przedsięwzię- 


cia wstecznych obrótow. Dwa szwadrony Łubień=- 


skiego półku huzarów rzuciły się do attaku przez 
odstępy 3go i égo półków morskich, na liczniey- 
Rado. wpadły na grząskie mieysce, pod samym 
frontem buntowników i powszechnym napadem 
ich iazdy zostały przełamane. Strzelcy go półku 
morskiego i same ich kolumny zdawały się być 
w niebezpiećzeństwie. Rokoszanie natarczywie 
nań się rzucili, lecz mężny ten półk z naywiększą 
spokoynością przyiął ślą, każdy. żołnierz pozo- 
stał na swoiem mieyscu , niewyłączaiąc nawet 
strzelców, którzy nie mieli czasu do zebrania się w 


kolumnę, i odparł buntowników z wielką dla nich 


klęską, sam nie poniosłszy Żadney prawie straty. 
Skutkiem tego powodzenia,szose zostało natychmiast 


zaięte i cała linia, wraz z artylleryą, posuwała się na|, 


przód; nieprzyjaciel cofnątsię na pozycyą podsamóm 
miastem Mińskiem; lecz wprzód ieszcze, nim się 
na niey uszykował, Sci i śty półki morskie, pod 
wodzą Jenęrał-maiora /ZManderstern i Półkowni= 
ków /imczenko- Ruban i Safonow, poszły do sztur= 
mu na miasto, przełamały wszystko, cokolwiek 
spotkały, i zmusiły rokoszan, po uporczywey wal- 
ce, w zarzeczney miasta części, do opuszczenia 


iey ido cofnienia się ku wsi Stoiądle, na wielce 
przyiaźną pozycyą. Cała nasza lima w porządku 
postępowała na przód: 1sza dywizya po sżose i na 
prawo od niey; 2ga, pozbawiona walecznego swe- 
go Naczelnika, Jenerał-porucznika Skobelew, które- 
„mau kula działowa oderwała rękę, pod dowództwem 
Jenerał-maiora Hurko, obchodząc prawe skrzy- 
dło buntowników, w silnym, nieustannym ogniu, 
i przełamuiąc one; cia, pod Jenerat-poruczni- 
kiem Szkurin, ciągle wspieraiąc attaki lewego 


naszego skrzydła. Silny ogień bateryynych rot; 


2giey i ciey brygad artylleryyskich (pierwsza z 
pach pod osobistém dowództwem walecznego Je- 
erał-maiora Perren, który zawsze z naygimniey- 
szą krwią ustawiał artylleryą) i nieprzerwany na- 
pór wspomnioney piechoty, przymusiły buntow- 
ników ,*po przeszło-godzinney uporczywey obro- 
nie, do opuszczenia tego, bardzo wygodnego sła= 
nowiska i do powszechnego odwrótu. Półki hu= 
zarskie Łubieński i Klasticki z dwiema secinami 
Konno-Czarnomórskiego Kozaków, do samego wie- 
czora ścigały ich aż pod wieś Dębe-wielkie, gdzie 
nieprzyjaciel znowu stanął na pozycyi.” 
„Poczytnię sobie nadto za obowiązek, zwró- 
cić uwagę JW Pana na waleczność i wytrwałość 
woysk powierzonego mi Korpusu , które, prze- 
szedłszy 25 wiorst, nie znaiąc znużenia, szukały 
tylko sposobności potkania się z woyskiem bun- 
towników w daleko wyższey liczbie, gdyż prze- 
szło 15,000 tego ostatniego pod samym naczelnym 
wodzem Skrzyneckim rozwinięte były przed Miń- 
skiem i w Stoiadle, i gdym, pod wieczor, za uka- 
zaniem się drugiey kolumny Śuutowuików, około 
wsi Brzozy, ną prawóm naszćm skrzydle, wysłał 
w to mieysce 1szą dywizyą i półk Rewelski pie- 
choty, byłem sam naocznym świadkiem, z iakim 
pośpiechem bitni żołnierze rzucili się do broni i 
nagłym marszem stanęli przed buntownikami. 
„Sprawniący obowiązki Naczelnika sztabu, 
Jenerał-Maior Grabbe, był naydzielnieyszym i 
naygorliwszym moim pomocnikiem ; sprawiedli- 
wość nakażuie mi o tém zaświadczyć.” 
„ Strata naybóleśnieysza poniesiona w tey 
jed ił, 3 ok kip: Saby 
Jenerał-Porncznik, Skobelew, z przyczyny 
musiał się usunąć od dalszych wa- 
łecznych czynow. Nadto raniony kulą karabino- 
wą Jenerał -Maior Xżę Pcheize, i poleg y Dowódz- 
ca lekkiey 2 roty 1szey Artylleryyskiey. brygady, 
Podpółkownik Borysow. A powodu odkomende- 


rozpra 
mężn 
ciężkiey rany, 


rowania 1szey dywizyi piechoty, półku Rewel- 


skiego i trzech półkow 1szey Huzarskiey, nie mio- 


głem ieszcze powziąć dokładnych wiadomości 0, 


całey stracie naszey w tey bitwie, miarkuiąc 
wszakże z ogólney rachuby, może ona wynosić do 
10 oficerów i od 200—500 Żołnierzy; strata 1p 
buntowników w czasie samey walki i w odwrř 
cie poniesiona, wiełce iest znaczna.” 
Spółcześnie otrzymany został raport, 0 poraż- 
ce, zadaney połączonym zgraiom powstańcow Wig- 
iewództwa <Augastowskięgo , przez mały oddział 
| woyska naszego, zostaiący ro dowództwem Avi- 
jutanta J. G. W. Wielkiego Xięcia Mrenaza, Pók- 
kownika „dnnienkow; oddział ten, złożony z pół- 
czwartey roty piechoty, dwóch lekkich dział pie- 
szey artylleryi i około 250 koni; 10 kwietnia był 
zaskoczony przez rokoszan, liczących do 4000 la- 
dzi, w bliskości miasta Marjampola i pomimo tak 
nierówne siły, nietylko odparł ten napad, lecz 
zupełnie zniszczył zgraie buntowników : większa 
część trupem położona na mieyscu, W niewolę 
dostało się" 1170 ludei, w ich liczbie dowodzący: 
tym drużynom Maior Szon, Kapitan Sperliński, 
i wielu innych urzędników. Mała liczba urato- 


aite i 


wafa się ucieczką, lecz i ci są. ścigani, i zapewne 
poymani zostaną. (R.L) 


St-Petersburg dnia 25 kwietnia. 

NaYJAŚNIEYSZY (BsaRZ JeGomość raczył 0- 
trzymać doniesienie o zupełnóm ocżyszcąeniu gu- 
bernii Wołyńskiey, od wpadnienia do niey Pol- 
skich buntowników , pod dowództwem Dwernic- 
kiego. 

Po zadaney porażce przez Jenerąła-Porucz- 
nika Aiidigera Korpusowi Dwernickiego , d- 7 


<steraźnieyszego miesiąca kwietnia pod Baromelem, 


Jenerał Rüdiger, postanowił, dawszy istotnie po- 
trzebne odetchnienie woyskom, iśdź na buntow- 
ników, i uderzywszy na nich, przepędzić do gra- 
nicy austryackiey. Stosownie do tego, Jenerał 
Rüdiger rozporządził poruszenie woysk iemu po- 
wierzonych. Przeciąwszy buntownikóm wszystkie 
sposoby przywiedzenia do skutku ich zamiaru, u- 
stalenia się w gubernii Wołyńskiey , dla wznie- 
cenia itam buntu, Jenerał Rüdiger. bez oddechu 
ich ścigał i przepędzit ku samey granicy Galicyi. 
D. 14 kwietnia Dwernicki zaiął pozycyą w bli- 
skości W granicy, na wzgórzach pod karczmą Lu- 
lińską. Jenerał Rüdiger wyruszył ze wsi Mo- 
skalewki ku wsi Kutisku dla attakowania bun- 
towników. Niedogodności drogi, przerzynaney krę- 
temi parowami 4 wąwozami, które trzeba było 
przechodzić w obłiczu buntowników, opoźniły nie- 
co poruszenie woysk naszych. Dnia 15 o Świcie, 
Jeyerał Rüdiger poprowadził do attaku: piecho- 
ta we dwóch kolumnach poszła na lewe skrzy- 
dło i śrzodek pozyèyi buntowników; 35ciey dywizyi 
huzarskiey z 3 półkami 1 dywizyi dragońskiey * 
rozkazano było oskoczyć prawe skrzydło bunto- 
wników, i przeciąć eofnienie się ku gubernii Po~ 
dołskiey; przechodząca od pozycyi buntowników 
lasem droga, którąby oni mogli cofnąć się ku Ra- 
dziwiłłowu , była zaiętą przez część piechoty i 
półk Kargopolski dragonów; buntownicy, zostaiąc 
w swoiey pozycyi, okazywali gotowość do rozpo- 
częcia bitwy; ale gdy piechota naszh, przeszedł- 


szy dwa głębokie a obszedł= 
7 e p a LL OI] Sta” 


nowczy a' ik, wówczas buntownicy w okamgnie- 
niu skryli się za granicę do państw austryackich, 
natarczywie ścigani przez paszą kawaleryą do 
samego rębu granicy. W tém zdarzeniu, oprócz 
znaczney liczby zabitych , wzięto buntowników 


«do 200 ludzi w niewolą. Sama ucieczka Dwer- 


nick go ża granicę ocaliła woysko iego od zupeł- 
nego zniszczenia. - i 
Wkrótce potém Jenerał Rüdiger otrzymał 
wiadomość , Że Dwernicki z całem woyskiem swo- 
iem, po danćm przez nich Zwierzchności Austry- 
iackiey w Galicyi zobowiązaniu się, zmusżeni 
byli broń złożyć i umieścić się, z rozporządzenia 
tey Zwierzchności, w kwarantannie. Na skutek te- 
o uczynione będą do Rządu Austryackiego nale- 
te kommunikacye, ażeby, na osnowie trwaiących 
traktatów, buntownicy ci byli nam wydani. (R. I.) 


i Ogłoszenie. 

1 Dywan błękitny perski, różno-kolorowe- 
mi gwiazdami ozdobiony, maiący dłegości arszy- 
now sześć, A szerokości dwa i pół, został dnia g 
maia r. t. skradziony; jakowy dywan, ktoby wy- 
nalazł, i w Redakcyi Kuryera Litew: złożył, lab 
odniosł teyże Redakoyi, gdzie'się znaydaie, od- 

bierze przyzwoitą nadgrodę: (507) | 
| Wolno drukować Czasowy Polionzeyster 
Korpusu Zańdarmow Podpółkownik Ratkowski. 
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Drukarnia A. Marcinowskiego. > 


DozwAaLA SIĘ DBUKOWŚĆ. 


* 


| Cenzor Leon Borowski, 


Wilno. 1851: d. 14 Maja. 
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